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Nowe opłaty ss^olne
Cel piękny

Metody wątpliwe
Nie słyszeliśmy wprawdzie o 

tem, jakoby Ciała Ustawodawcze 
uchwaliły a odpowiednie czynni­
ki zarządziły ściąganie nowych 
podatków na cele szkolne,, a mimo 
to, nowe opłaty (i to w liczbie 
mnogiej) zostały postanowione i 
wnet dadzą się odczuc ■pbftnej,

i » t a d m n o . s c ł

pfM i t y c z n e

°rymas Węgier 
w  stolicy

•I. Em. Ks. Kardynał Pryma sgfro.- 
rćtii wczoraj, przedpołudniem, zwie­
dził w towarzystwie J. ] im. Ks. 
Kardynała Rakowskiego archikate­
drę św. Jana, kilka kościołów-, 
dzielmcę staromiejską oraz ntara 
część miiasta- W godzinach popo- 
ludniowych dostojni goście węgier­
scy, z K . Prymasem na czele, byli 
podejmowan. śniadaniem w M ii*
<-Łerśt,wic . Spraw Zagranicznych. O 
godzinie 5 pp. Towarzystwo Polsko- 
WęgiersKie ^odejmowało gości w e-, 
glerski, p. Matuska. Po obiedzie od- j 
Miejskiej. \

Wieczorem ,T. Em. Ks. Kardynał j 
Kaknwsk' podeimował gości węgier­
skich obiadem w pałacu arcybisku­
pim, na którym byli również obce- j 
rń J Em. Ks. Nuncjusz Apostolski, 
przedstawi ";ele rządu i poseł wę­
gierskich herbatą w salonach Kady 
b\ 1 się raut.

Dziś J. Em Ks. Kardynał Seredi 
wy jezdża do Poznania, gdzie będzie 
gościem J. Em. Ks. Kardynała Pry­
masa Hlonda.

Zakupy sowieckie
10 września przybyć ma do War­

szawy członek Koleg.jum Konusarja- 
tu dla spraw handlu ZSRK., p. 
Brown. Przyjazd p. Browna pozo­
staje w związku z doniosłemi roz­
mowami na temat rozszerzenia za­
kupów sowieckich w Polsce za po­
średnictwem Polrossu i Sowpoltor- 
gu. Ustalony będzie plan zakupów 
w roku 1934, gdyż dotąd wyczerpa­
no tylko zamówienia, przewidziane 
w dwuletniej umowie gospodarczej 
na rok bieżący. Niezależnie od kwe­
st ji zakupów aktualny się staje 
plan znacznego rozszerzenia dzia­
łalności sowieckiego przedstawiciel­
stwa handlowego w Polsce.

Sowiety noszą się poważnie z 
projektem założenia w porcie gdyń­
skim cent-alnych składów importo­
wych i eksportowi ch. Składy te za­
stąpiłyby składy sowieckie w porcie 
liamburskimjEia to wskutek rozluź­
nienia słosunków sowiecko-niemiec­
kich. Składy w Gdyni służyłyby do 
magazynowania ryb, kawioru ' in­
ni ch towarów, eksportowanych z 
Sowietów do krajów Europy Środ­
kowej i Zachodniej. Gdynia stano 
wić ma ponadto punkt przeładun­
kowy dla towarów importowanych 
do miejscowości Rosji Północnej. |

Wobec osiągnięcia porozumienia 
celnego polsko-sowieckiego, w na.i 
bliższym czasie podpisana ma być 
■imowa o dostarczeniu przez Sowie­
ty większej ilości tytoniu dla Pol- 1 
,ski- ZSRR wwiezie również na wa­
runkach ulgowych poważniejsze 
transporty futer. jj

roi o zumienie górników
Korespondent agencji PID douo- 

*i z Sosnowca : Odbyły się tu dalsze 
narady przedstawicieli dwóch najr| 
ripkszych związków górniczych — 

Z. O. i Z. Z. Z w sprawie utwo­
rzenia wspólnego frontu w obronie 
plac. Oba związki noszą 'si&f* zamia­
rem proklamowania w trzech zagłę­
biach manifestacyjnego strajku prze­
ciwko obniżce płac i pod hasłem u- 
państwowienia kopalń i hut. O-^er- 
minio ewc lit nalnego strajku roz­
strzygną wspólne rozmowy obu 
związków w najbliższy! h dniach.

Eksterytorjainość w y ł. 
uczelni

Rektorzy wyższych uczelni w 
fTurszawio po objęciu urzędowania 
w dniu wczorajszym podjęli przygo­
towania do realizacji zadań, zleco­
nych im przez nową ustawę akade­
micką. Opracowywany jest dokład­
ny plan terenów Uniwersytetu i Po- 
liteelnrki, korzystających z prawa 
cksterytor.iaIności. Plan ten obej­
mie nictylko gmachy uniwersyteckie 
np Kr. Przedmieściu i gmachy Po- 

• Utechniki na Polnej, ale .również 
rozsiane w różnych punktach mia­
sta zakłady i pracownic naukowe. 
Plato zgłoszony będzie w pierwszych

dość w Polsce licznej kategorji 
płatników, mianowicie płatników 
mających dzieci w szkołach.

j Samopomoc
Istniejąca od szeregu lat w bud 

żeeie państwowym kwota na po­
pieranie budownictwa publicz­
nych szkól powszechnych i spra­
wianie pomocy szkolnych dla 
szkół powszechnych, ulegała w o- 
statnich latach coraz większemu 
zmniejszaniu wreszcie znikła zu­
pełnie. Minister Skarbu nie czul 
się dość silnym, aby móc w dro­
dze zwykłego opodatkowania o- 
trzymać od społeczeństwa odpo­
wiednie sumy, zdecydowano się 
przeto na skreślenie odpowied­
nich pozycyi budżetowych.

Wobec tego w odpowiednich 
sferach Ministerstwa Oświecenia 
wysunięto pomysł odwołania się 
do samopomocy społecznej, w 
formie stworzenia Towarzystwa 

popierania budownictwa publicz- 
n jch  szkół powszechnych. Po­
mysł niewątpliwie piękny, nie 
można mu nic zarzucić. Twórcom 
pomysłu należałoby złożyć życze- 
n :a, aby istotnie w społeczeństwie 
samem zapłonął jak największy 
ogień zapału, aby drzemiące je ­
szcze w społeczeństwie siły obu- 
cu:ly się nanowo po kilku latach 
zam.erania.

Niestety, twórcy pięknego na- 
pozór pomi słu w samym zacząt­
ku tak zorganizowali to rzekome 
Towarzystwo, ż.e stało się ono 
skupieniem wyłącznic urzędni­
ków, podległych Ministerstwu W. 
It. i O. P., posługującem się tył-1 
ko iirmą społeczną a korzystają- < 
cem z uprawnień urzędniczych, 
celem nałożenia pewnych cięża­
rów na społeczeństwo poza ńor- 
malnemi ramami ustaw skarbo­
wych.

dniach m. paździor ńka Kornlsarjn- 
towi Rządu m. stoł. \\ ars/, iwy.

Prof. Młynarski
Dnia 16-go b, m. odbędzie się w 

Genewie posiedzenie kwaitalne ko­
mitetu finansowego Ligi Naiodów, 
na którem będą omawiane sprawy 
państw, korzystających z pomocy i 
technicznej Ligi w zakresie finan­
sów.

Z pomocy technicznej Ligi Naro­
dów korzystają następujące yiań- 
stwa: Austrja, Bulgarja, Grecja, E- 
stonja, Węgry i Rumunja.

W obradach komitetu finansowe-j 
go weźmie udział rzeczoznawca Pol­
ski do spraw finansowych i mone­
tarnych, prof. Eoliks Młynarski.

Nawal nowych studentów
M pierwszych dwóch dniach zapi- 

sói\ liowowstepujących słuchaczy na 
Uniwersytecie Warszawskim wpły­
nęło około 8(10 podań nowych st-u- 
dentów. Znaczna część studentów 
zapisuje We na wydział prawny.

Wizy do Austrji
Poselstwo i konsulaty Austrji w 

Polsce otrzymały noive instrukcje w 
sprawie udzielania wiz dla polskich 
turystów. Wszyscy udający się za 
paszportami turystycznemi otrzyma­
ją bezpłatne wizy, których kontyn­
gent dosięgnie 15.000. Udający się 
do Austrji za paszportami nonnal- 
nemi opłacać będą za wizę 22 zł.

Wyjazd wmirr. 
PiestrzyósKiego

Wczoraj wyjechał do Katowic na 
kongres robotniczych ogrodów dział­
kowych w-min. opieki spoleczhej, 
dr. Piestrzyński. Kongres ten połą­
czony będzie z pokazani wyników 
pracj na kolonjaeh robotniczych.

Bojkot towarów 
niemieckich

Wczoraj żydowska partja robotni­
cza ł.BancP w Polsce, oficjalnie pro­
klamowała bojkot towaro" i wyro­
bów pochodzenia niemieckiego.

W związku z tem odbyło się wczo­
raj około 150 wieców proteśtacyjno- 
strajkowych w całym krain.

Zmiany w  rozkładzie 
kolejowym

W związku z otwarciem dniu 2.9 
liii.U średnicowej na Węźle War­
szawskim, zajdą nieznaczne zmiany 
w odejściach i przyjściach niektó­
rych dalekobieżnych pociągów z pra­
wego brzegu Wisły.

Zmiany te podane są w obwie­
szczeniach na dworcach kolejowych 

j carszawsKich.

Znaczki
Przedewszystkiem więc nało­

żono na wydawców książek szkol­
nych o do wiązek naklejania na
każdym egzemplarzu nowej książ 
ki szkolnej znaczku daiesięciogro 
szowego na cele tego społeczne­
go Towarzystwa. Ponieważ rów­
nocześnie zarządzeniem Minister­
stwa W. R. i O. P. wycofano z o- 
biegu szkolncgoW jak obliczono 
niedawno w pismach, kilka mi­
ljonów książek szkolnych i wpro­
wadzono książki nowe, zastoso 
wane do nowych dopiero projek­
tów —  programów szkolnych, 
każdy więc rodzic, zmuszony do 
nowego wydatku kupowania no­
wych zupełnie książek dla swych 
dzieci, kupuje równocześnie owe 
znaczki dziesięeiogroszowe. Wy­
dawcy. otrzymali publiczną po­
chwałę za pośrednictwem biura 
prasowego, że „ ofiarnie" wzięli 
na siebie obowiązek odprowadza­
nia zebranych przez siebie pie­
niędzy do kasy Towarzystwa. Po­
datek to niewielki: czasem 5 pr. 
czasem 10 proc., czasem 20 proc. 
od książki, zależnie od jej ceny. 
Rozmyślać nad tem, jak w tej 
organizacji wyrazić się może ini­
cjatywa społeczna, jak ta forma 
wpływa na rozwój wewnętrznej 
energji społecznej, nic wsrfoi "

Zasięg energji społecznej mu- 
si jednak iśćadalei. Starają się o 
to już nic sami twórcy nowego 
Towarzystwa, lecz ich pomocnicy 
na mniejszych obszarach działa­
nia.

Keła i delegaci
Zarząd Główny tego społeczne­

go Towarzystwa wyznaczył swych 
delegatów na poszczególne obsza 
ry. Delegatami1 śą inspektorowie 
szkolhjy Ci mają przeprowadzić 
noiroalna organizajeę Towarzy­
stwa. W jaki sposób ma się to 
stać, informuje okólnik Kurato­
ra Okręgu Szkolnego Warszaw­
skiego z dnia 22 sierpnia 1933 r. 
Nr. 0-2287, skierowany —  nie do 
społeczeństwa — lecz do dyrek- 
cyj ■ Szkół 'średnich, ogólnokształ­
cących. zakładów kształcenia na­
uczycieli oraz, kierownictw' szkól 
powszechnych i dokształcających. 
Jestto więc okólnik - rozkaz. Dy­
rektorowie i kierownicy szkół o- 
trzymają od pp. inspektorów szkol 
nych, jako delegatów' ' Równego 
Zarządu, odpowiednie upoważnie­
nia do działania w charakterze 
delegatów Komitetów obwodo­
wych. Ci dyrektorowie czv kie­
rownicy szkół muszą jednak 
przedtem wyrazić swą zgodę na 
to. Wszystko dobrowmlnie. Mogą 
się nie zgodzić. Mogą nawet nie 
zgłosić się do delegata. W takim 
razie pojawi się nowy okólnik Pa 
na Kuratora z dnia 25 sierpnia 
(do dyrektorów szkól warszaw- 
skich), w którym zaprasza- się 
tych panów, any osobiście ode­
brali w Kuratorjum upoważn:e- 
nia do działania w charakterze 
delegatów i stwierdzili to podpi­
sem własnoięcznym.

Ale i to mogą zrobić dobrowol 
nie. Jestto nawet pożądane, ab> 
siła inicjatywy społecznei nie u- 
legała szkodzie.

Otóż ci delegaci jednają człon­
ków Towarzystwa. Gdy zgłosi się 
dziesięciu, zwołują zebranie Ko­
la i —  jak się wyraża okólnik, 
powiedzmy sobie, bardzo intere­
sująco i barwnie —  dokonają na 
tem zebraniu wyboru Zarządu 
Koła, pobierają składk1 i t. d. 
Zdaje się, że to: i t. d. jest tylko 
znaczkiem zwyczajowym. Poza­
tem, że ci delegaci mają wybrać 
Ze rząd Kola i pobierać składki, 
z okólnika Pana Kuratora w:ęcej 
się nie dowiemy. JPan Kuiator 
wyraża nadzieję że „w  pierwszej 
połowie września nie będzie szko 
ły, w której nie powstałoby Ko­
ło". Ponieważ wszelkie nadzieje 
Pana Kuratora, jak mieliśmy już 
sposobność to stwierdzić niejed­
nokrotnie, w dzisiejszych warun­
kach nie mogą się nie sprawdzać 
i nie zamienić się w' rzeczywi­
stość, możemy i my mieć nadzie­
ję, że pp. dyrektorowie i kierow-

nicy szkół tę nadzieję spełnią. 
Koło powitanie.

Cegiełki
„W  obecnej cl— 'li, jak zapew­

nia Pan Kurator, za najważniej­
sze zadanie Kół uznać należy zbie 
ranie funduszów'". 1 V  jaki spo­
sób? Oto Koła w szkołach otrzy­
mują równocześnie cegiełki po 5, 
10, 20, 50 groszy i 1 złotym. „M o­
gą" je nabywać nauczyciele, ro­
dzice i młodzież szkolna. Oczywi­
ście, jak zawsze, dobrowolnie Dla 
wszelkiej jednak pewności wyra­
ża Pan Kurator opinję. że będz:e 
„wysoce w'skazane“ , gdyby nau­
czycielstwa w' ten sposób przepro 
wadziło na terenie szkół propa­
gandę, aby każdv(a^ uczeń(enni- 
ca) uważał za swój obowiązek 
zakupywać co miesiąc jedną ce­
giełkę. A dla dokładniejszego 
rozgraniczenia tej dobrowolnej 
składki dziecięcej z funduszów 
przecież nie swoich, lecz swo:ch 
rodziców, uważa Pan Kurator. 
ż<:. w szkole pow szechnej mogło­
by. każde dz:ecko zakupywać' co- 
najmniej 5 groszowo cegiełki, w 
szkołach zawodowych i zakła­
dach kszt. nauczj cieli, conajmnic j 
10 groszowe, w szkołach średnich j 
conajmniej 20 groszowo. Pan Ku­
rator wyraża również nadzieję, 
że młodzież będzie składała te 
datki stale (podkreślenie okólni­
ka). Cegiełki 50 groszowo i zło­
towo przeznaczone sa wreszcie 
dla tych, którzy istotnie z wł&- 
snych, a nic rodzicielskich fu n ­
duszów mogą coś ofiarować, przy 
czem jednak —  dla zachowania 
za; ewiii 1 lu j> ca icici —  Pan Ku 
rator na pierwszem miejscu wy­
mienia nauczyciel . a potem ro­
dziców.

GUMAooTUClA
GASI

PRAGNIENIE
KONSERWUJE

Z Ę B Y

r

Co orzekł Sąd Najwyższy

0 upadłości ach spółek z ogr. odp.
Sąd Najwyższy orzekł, iż ogło­

szenia upadłości spółce z ograni­
czoną odpowiedzialnością nie 
można rozciągać na jej wspólni­
ków i zarządców. Zarządca spół­
ki z ogr, odp. odpuwiedzialny 
jest osobiście wobec spółki i 
osob trzecich za straty spółki tyl­
ko wteijy, gdy dopuści] się uchy­
bień przez nieprowadzenie nie­
prawidłowych ksiąg handlowych.

Jednakże sam fakt nieprowa- 
azenia prawidłowych ksiąg han­
dlowych nie może być uważany 
za dostateczny pow'ód do rozciąg­
nięcia na zarządcę spółki skut-

5ZK0ŁA GOSPODARSTWA DOMO­
WEGO i SZKOŁA ZARZADCZYŃ

im. Jeneralo-wcj Zamorskiej 
Warszawa, Elektoralna 47. Tele­
fon 537-99 — przyjmuje zapisy.

W ywóz
To w a ró w  w łókienniczych

na Daleki Wschód
W lipcu b. r. zaznaczył się sil­

ny wzrost eksportu wyrobów włó
kienniezych łódzkich na rynki 
Dalekiego 'Wschodu, do Chin i 
Mandżurji. Chiny kupiły w tym
miesiącu polskich towarów za
594 tysiące zł., a Mandżur ja za
193 tysiące zł. Ogółem eksport 
włókienniczy w Łodzi wymósł w 
lipcu 4.010 tys. zł. Udział krajów 

’ Dalekiego Wscftodu w eksporcie 
Przetłumaczmy sobie to wszyst i iód^ m jest zatem poważny. Na

ko na zwykłe życie, obraz prze-j rFnku łódzkim  zapewniają, iz
tu dr jędz! a jasny: m a m y  w  f - t n ie  ą .becnic coraz większe

praktyce tfW *  podatek, nałożony . rwtfliwosd eksportowe do -hn
0. ■ w związku z ostrym b e  kotem to­

inach.za pośrednictwem dzieci na 
dziców', podatek, zbierany rękami 
nauczycieli i kierowników, którzy 
za. efekt w' praktyce są tak czy

watów japońskich w (
Na czele odbiorców przemysłu 

włókienniczego Łodzi kroczyła
inaczej odpowiedzialni. Kto zbl< w7 lipcu Anglja, która zakupiła

nie jego pedagogiczne jest nie­
dostateczne i t. d. i t. d. W  tem 
miejscu i t. d. jest już bardzo 
wymowne. /  '

M ^oda
Osiąganie , pięknych nawet c<>- 

lów finansowych drogą nakazów, 
już nie nawet poszczególnych mi­
nistrów', nie mówiąc nawet o Sej­
mie, -ale drogą zakazów poszcze­
gólnych urzędników, może i mu­
si być dla zwartości budowy Puń- 
stw7a i społeczeństwa w Państwie 
conajmniej ryzykowne. Mogliby­
śmy przecież doczekać się, że i u- 
rz*ędnicy innych działów gospo­
darstwa państw'ow'ego na własną 
rękę zechcą wryszukiw'ać nowe 
formy zbierania grosza od społe­
czeństwa. A to byłoby już cał­
kiem niedobre i niebezpieczne.

A. Z.

ków ogłoszenia spółce upadłość:. 
Co do odpowiedzialności wspólni 
ków, Sąd Najwyższy w orzecze­
niu swem podkreślił, iż w myśl 
ustawy wspólnik spółki z ogr 
odp. osobiście za długi spółki nie 
odpowuada.

1  r z e g lą d  p r a n y

towarów za 955 tys. zł. Zazna­
czył się natomiast wydatny spa­
dek wywozu włókienniczego na 
rynek holenderski. Jak sądzą, 
spadek ten spowodoivanv jest 
ograniczeniami przywozu, stoso­
wanemu przez rząd holenderski.

Newa umowa
w  przemyśle

włókienniczym
Wskutek rokowań, jakie odbyły Europie, 

się w cl iiiaeh 31.8 i 1.9 między pra­
codawcami fabryk włókienniczych a 
związkami robot uiczemi w Często­
chowie. została zawarta umowa zbio­
rowa. W  myśl tej umowy, płace pod­
stawowe w oddziałach lnianych i 
konopnych fabryk włókienniczych 
pozostały bez zmiany, natomiast za­
robki akoi dowe zostały obniżone od 
3 do 10 procent. Jednocześnie został 
opracowany' pierwszy'*, szczegółowy 
cennik dla pracowników tych od­
działów.

P r a c a
w państwie

Ojciec Św. zarządził, by w Jego 
państwie ściśle stosowano dyrek­
tywy zawarte w encyklikach Qua 
dragesimo anno" i „Rerum nova- 
rum". Dotyczy to w pierwszym 
rzędzie pracy i płacy.

Przed objęciem obowiązków 
składa każdy pracownik (robot­
nik) przyrzeczenie sumiennego 
spełniania obowiązków.

Dzień pracy jest siedmiogodzin- 
ny, tak, że —  wliczając święta i 
dni wolne — „tydzień roboczy" li­
czy przeciętnie 40 godzin pracy.

i plac a
papieskiem
Stosownie do lat służby otrzymu­
ją pracownicy państwa papieskie­
go 20 — 30 dni urlopu wypoczyn­
kowego. Urzędnicy pobierają pła­
cę miesięczną w wysokości od 
1000 do 1750 lir. Do tej płacy za­
sadniczej dolicza się za każde pię 
ciolecie 100 lir, a nadto 30 lir mie 
sięcznie na każde dziecko, poniżej
18-go roku życia.

Dodać należy, że w miarę jak 
starczy mieszkań w pałacach pa­
pieskich —  każdy pracownik o- 
trzymuje nadto mieszkanie.

Czapki sportowe solidnie 
wykończone od 4 zł.a1 Milian sss&;

Ju ż  u k a za ło  się  na 
półkach księgarskich

drugie wydanie
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T. Dołęgi-Mostowicza

Akces Sapiehy do 
Mackiewicza 

w orjentacji... niemieckiej
„Słow o" wileńskie zamieszcza 

odczyt ks. Eustachego Sapiehy 
p. t. „Międzynarodowa sytuacia 
państwa polskiego". Po dłuż­
szych wywodach ogólnych ks. 
Sapieha dochodzi do wniosku, 
który stawia jako dogmat: „P ol­
ska musi prowadzić politykę so­
lidarności europejskiej". Talciej 
polityki wprawdzie dziś i lefna 
(jak autor sam zaraz stwierdza), 
ale to nic, rzekomo bowiem: „ta­
ka polityka zrodzi się, bo zroazić 
się musi ( ? ) “ , —  a to wobec kon­
kurencyjnej walki ze W scho­
dem. który w przeciwnym razie 
: innemi metodami produkcji, z
iiiną moralnością, wchłonie w siebie 
zrujnowaną i bezsilną Europę".

To rozumowanie doprowadza 
do dylematu:
■^JCzy chcemy być forpoc^tem roz­
szerzającej się na wschód Europy, 
odgrywająeiTn wtedy ważną rolę i 
korzystającym w pierwszej mierze z 
otwarcia wschodu, czy mamy być 
barjerą, broniącą wschodu ‘od pocho­
du Europy. Taką barjerę skrusay 
historja i dla narodu naszego nic 
dobrego nie przyjdzie".

Przyczem atuor sądzi, że 
_ j,o  ile Furopa zdobędzie się na 
solidarną politykę* to rozgiywka ta 
cie przyjmie formy wojennej. Bę­
dzie to proces wal id ekonomicznej i 
ideowej, która zakończyć się musi 
wchłonięciem europejskiej i azjatyc­
kiej Rosji w orbitę gospodarczą Eu- 
ropy".

Stąd konkluzja:
„Da mnie niema dwóch zdań: 

Musimy być forpocztem Europy,
\ie wolno nam więc przykładać 

jęki do żadnych aktów między- arc ■ 
iowych, do tworzenia ugrupowań w 

zwróconych agresywnie 
przeciw innym państwom europej­
skim.

Realnie więc, zadaniem naszem 
powinno być w pierwszym rzedzie* 
z naszym zachodnim sąsiadem dojść 
do porozumienia i pod tym wzglę­
dem solidaryzuję się najzupełniej z 
poglądami tak często "'yrażanemi w
,Słowie“ , a mianowucie, że dążeniem

polityki polskiej powinno być wy- 
twoizen.e porozumienia francusko- 
niemiec.ko-polskiego, które to poro­
zumienie stałoby się osią pokojo­
wych stosunków Europy i około któ­
rego mogłyby (?) później zgrupować 
się inne państwa europejskie".

Wnioski swe autor opiera na 
racjach logicznych. Stąd zapew­
ne wynika apodyktyczna forma 
twierdzeń: albo —  albo..., musi, 
musimy, muszą , jeśli niema, to 
będzie... i t. d. Przypuśćmy na­
wet, że rozumowanie jest po­
prawne. Ale cz\- życie wogóle i 
polityka w szczególności uk’ ada 
się koniecznie na podstawach ra­
cjonalnych? A rola olbrzymia, 
jaką odgrywają pewne tradycje, 
sugestje, namiętności, przypadek 
wreszcie, który nieraz rozbija 
najmisterniej zbudowane ruszto­
wania logicznych przesłanek. 
Wytyczne polityki realnej wysu­
wa się z pewnych argumentów, 
ale kto wie czy nic częściej do 
nich się argumenty dobiera. Dla­
tego polityk nie może być tylko 
logikiem, obserwatorem, empiry­
kiem. Musi się liczyć z faktami, 
których, jak muru, głową nie 
przebije... O tem nie pamiętali w 
swoim czas*ie nasi federaliści i 
rozbili sobie głowę na koncepcji 
litewskiej. Co stąd. że w intere­
sie Litwy leży istotnie zoliżenie 
się z Polską? Kiedy ona o tem aż 
dotąd słyszeć nie chce. To samo, 
a nawet gerzij- jest znacznie z 
Niemcami. I poco to znowu szu­
kać guza..


